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W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .
Zjednoczone Stany Am eryki pófnocnćy.

I z bi e  R ep re ze ntan tó w p rzełożono kilka u-  
r z ę d o w y c h  aktów tyczących się teraźnieyszego  
położenia G r e k ó w .  N a p r z ó d  był tam list Andrzeja  
L  u r i o 1 1 1 s D e p u to w an eg o  t ym cz a so w eg o  Rzą du  
G r e c k i eg o  pisany d, 2 o g o L n t e g o  1 8 2 2  d<r S e ­
kret trza Stano pół no cne y Amer yk i  Q u i n o y  
A d a m s a .  Z a wi e r a  bl iższe  s z cz e g ó ł y  o G r e c ­
kich w o y s k o w y c h  obrotach r które teraz nie są 
i oż  interesownemi S ekre ta rz  Stanu- Q u ' i o c y  
A  d a in s o d p ow i e dz i ał  d. 1 8 g o  S t yc z ni a  i 8a3 D e -  
pntowanemu G re ck ieg o R z ą d u następującym spo-  
aobein: a J e ż e l i  S i any  Z j e d n o c z o n e  i ad n e y  G r e ­
kom w  broni i w  pieniądzach nie nadsełaią po­
mocy, dzieie się to p rze oi wko  skłonnościom r z ą ­
du pół nocney Ameryki .  G r e c y  powi nni  by ć  o 
letn p r z ek on an i ,  #.e R zą d tuteyszy,  cbcąo rnię- 
szać  się do w o y n y  T u r k ó w  z G r e h a m i r mu ­
siałby mieć do' c zynienia z W i e l k ą  Porta a na­
w e t  z Rerbereyozykami .  Z  resztą nie W ł a d s a  
wy kon awcza , ale tylko Kong re s ma prawo nara­
dzać  się i ro zs trzy gać  w  tych przedmiotach.  J e s tt o  
tego n aymocnieyszem życzeniem,  ażeby czas ten 
n a d s z e d ł , kiedy w pobratymstwie G r e k ó w  b ęd zi e  
mó g ł  uznać'  wspólną R z ecz po spo li t o. a

Mart  nerka Z j e d n o c z o n y c h  S t a n ó w  p ó ł n o c -  
ne y A m e r y k i  s kładę się-z uzbrojonych okrętów  
krążących po- cichym O c e a n i e ,  po morzu Atlan-  
tyckiem i  środziemoem , w z a c h o d n i c h  I n-  
n y i a o b  i t. d. z  7  l i n io wy c h  o k r ę t ó w ,  9 fre-  
R *t, 2 S t e a i n- f re ga t , 4 szalup mających po 1 8  
d z i a ł ,  z  brygu maiącego dział* 1 4  i 1  5 szo-  
n e r ó w  o 1 2  działach.  N a  warsztaci e- iest  5 l i ­
n i o wy ch  o krę tó w i1 5  f regat p i e r w s z e y  klassy,,  
które za dni Ą5 mogą b y ć  spnszozone do p o r ­
tu , iednak w i e l e  i e s z c ze  potrzeba b ęd zi e  c i a ­
ł u  ,  nim woyski em osadzone będą'.-

Brazyliia i Portugaliia.
D n i a ' i 6 g o  St yc zn ia  w p ł yn ą ł  do T a j  o o-  

Ł r Ct , który  w  dniach 69  dostał się z M a r i n -  
h ę o  w  B r a z y l i i ,  i miał na s wo i m - p o k ł a d z i e  
Diiknpa tego miasta i wi elu znakomitych mi esz­
ka ńców , szukających w  E u r o p i e  przytułku.

G o n i e c  L o n d y ń s k i  donosi  i es z cz e  na-  
• ś^gni ące  s z c z e g ó ł y  o rozruchach'  w  P a r a  w

B r a z y l i i ,  w  skutku których utraciło życie  a56 
i eńc ów osadzonych w  s podzi e okrętu :

» Z  tych i eńców może tylko ze  dw nd z ie -  
Siu zabito wystrzałami  karabino werni, z których  
dawano do nich ogoia.  W s z y s c y  inni sam. się 
pomordowal i .  Zda ie  s i ę , że ci  ieńcy chciel i  
z a pe wn e  pozabiiać  1 2  E o r o p e y c z y k ó  w , kt órzy  
się mi ędzy nimi e n * v d o w a l i , i ztąd powstała  
rze ź taka. P o  ciemku rzuci l i  się 0 1  siebie i 
tak ieden d r o g ie g o m o r d o w a ł  nie w ie d zą c  o 
tern. N i e  mogli  się z g o d z i ć  w z g lę d em  r o u z a -  
io u c i e c z k i ,  00 z ł ość  ich pomnażało.  S p o s ó b ,  
którym się mordowali  przeto samo i e szc ze  iest  
o kropui eys zy,  g dy  sobie wys tawi emy,  że miasto  
broni  mieli  tylko rę ce  i postronki.  N a y w i ę c e y  
t r o p ó w  leżało koło o t w o r ó w , poni ewa ż na koń­
cu pomordowani  chcieli  sobie z s p e w o e  po tru­
pach o tó ro wa ć d r o g ę  do tych o t w o r ó w .  C z t e -  
re y  pozostali  pod ezas- całey  bóyki  skryci  byl i  
f a  beczkami z wodą- i to ich uratowało.a

G a z e t y  L o n d y ń s k i e  donoszą z  R i o -  
d e - J a n e i r o ,  że Lord-  C o o h r a n e  r o d zi e n-  
ni e w i ę c e y  staie się polnbieńcem Cesarza,  D o ­
stał znaczne dobra- ziemskie ,. aż e by  mó g ł  żyó  
• to s ówn i e  do tytoło Ma rg rabi eg o M a r a n  b a ­
rn o.  S ą d z ą ,  że mianowany b ęd zi e  G ube rnat o­
rem miasta i prowi ooyi  B a  h i  i*.

—  Z  Pernambuco d. 14.- G rudnia . — - 
Ni e m i łe  wr aże ni e  sp ra wi ły  to ostatnie w y ­

padki  R io- Ja nei rski e.  C z ł o n k o w i e  J u n t y  w z i ę ­
li dyinissyie, .  poczerń nastąpiły n o w e  w y b o r y ,  
które padły na Manoela C i r v a l b o  d e  A d -  
d r a d e ,  iako P r e z y d e n t a ;  na S  a l d a o h ę , D o n  
B e r n a r d a  i l  D u c h o w n y c h ,  co byli  C z ł o n ­
kami p r z e sz ł e go  p r a w o d a w c z e g o  Z gr o m a d z e n i a  
w  R i o  d e  J a n e i r o ' .  J o s e  d i  B a r  r a s  d o w ó -  
d r ą c y  posiłkowera woyi ki era1 z  P  e r n a m b o k O' 
pod B a b i ą - ,  został naczelnym d o wó d cą  p ro wi o-  
cy i .  Z  niecierpl iwością  oczekoią d - l s^ yc h d o -  
oiesieo ze  S t o l i c y  i  zd ai e  się , i żb y  ta prowin--  
cyia o świadczyła  aię przeoi wko C e sa r zo wi ,  gdy-r  
b v ten zamyśl ał  albo a i ę - J e d y n e  władcą ogłosić, ,  
albo B r ą z y !  i i ą  oddać* z no wu p od  p a o o w r n i w  
P o  r t o g a  1 s k  i e.-

H i  « ł  P  a  n  i  r  a .
G o n i e c  L o n d y ń s k i  umieści ł  w y c i ą g  r  

listu pisanego a K * d y x u  p o d  d.- 1 0 ,  St yczni a:
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. ^Dowi edzi ałem się z dobrych ź r z ó d e ł ,  że wi e-  
Ju Hi szpańskich z b i e g ó w  w  G  i b r a i t a r z e , za 
pomocą billi u A n g l i k ó w  miewa taiemne schachi,  
i że  mi ędzy różnemi miastami H i s z p a n i i  i 
ich De putowanymi  , ró wn i e  iak mi ędzy  p rzy ia- -  
ciołmi r ewo lu c yi  tak w e  F r a n o y i  iak i w A  n-  
g l i i  p ro wa dz on e  b y w a  ciągle  l istowanie.  W  
zaufaniu donoszę tu W P a n t i  nazwisko i ednego  
Anglika z urodzenia , który miał pr zy i ąć  na sie­
bie l istowanie z L o n d y n e m . * )

G w i a z d a  donosi  z M a d r y t o  pod d. 3o. 
S t y c z n i a :  »KróI  na podanie K.  Fr anc nz ki eg o  
Po sł a Ma rg rabi eg o T a  la r U , zakazał osobom n o ­
szącym o zd o by  ordero Francozki ey  Li l i i  zmieniać  
ie,  ł nb  przekształcać.  J a k  wi adomo order L i ­
lii iest to srebrny kwiat  l i l i owy za w ie sz on y  na 
białey wstążce p r z e z  dzi urkę od gnzika.

G a z e t a  M a d r  y c k a  z d, 2 7 g o  Stycznia u- 
tnieściła wiadomości  z  H a w a n n y  z d . i ó g o  L i ­
stopada.  D o w ia d uj e my  się z tych wiadomości,  
że  Kommissnrze Hi szpańscy  wysłani  K i a du  
S t a n ó w  do n ow ey  H i s z p a n i i  dla weyścia z 
powstańcami w  u k ł a d y ,  p o w r ó c i l i  do K u b y ,  
gdz i e  naygłębsza panowała spokoyność.  —  Ra-  
dyski  kupiecki  okręt l a  P r e c i o s a ,  który d. 
l o g o  L u te g o  z r. odpłynął  do M a n i l i * ,  już  
za straconego miany, zawinął  z nowu do wspom-  
ni ou ego portu stolicy F i l l i p p i u ó w .  Z  do­
niesionych s z c z e g ó ł ó w  wi da ć  , że  zbunto­
wała się osada Amerykańska będąca na po­
kładzie t eg o okrętu i mianowała niejakiego A n-  
d a i o n s a  swoim Kapitanem. T e n  eamordowa*  
w s z y  Kapitana L a s  a g ę  i strażnika o krę to weg o  
odpłynął  do L i m y .  B a r  r a d o  z M a n i l i  i uło­
ż y ł  plan p rz e ci wr ew ol uo y* .  W i e l u  Indyi anów  
p rzy cią gnął  na sw oi ę st ronę,  zamordował  A n- 
d a l o u s a  i trzech A m e r y k a n ó w ,  o dp r ow ad z ił  
statek do M a n i l l i ,  g d z i e  bunt owni ków oddał  
spra wi ed l i wo śc i ,  a

—  Z  M adrytu  d. 3o. Stycznia. —
Pisma publiozne namieninły iuż p i e r w ć y  o 

wieihiem zaburze ni a  w  ciągu z e sz łe go  lata na 
w y s p a c h  F i l i p p i ń s k i c h  powstałem.  T e r a z  
mamy s z cz e gó ły ,  p od ł ug  których Kapitan,  n az wi -  
s k i e t n N o y  a i e s , w związku z Poruczni ki em R  o i z 
wz n ie c ił  rokosz mi ęd zy  woyskietn w  M a n i l i *  
i ze  /(oo buntownikami opanował  by ł  pałać p o d ­
ó wc z as  ni eobecnego Gubernatora.  Inne woyska  

x zostały iednak Kr ól owi  wi e rn e  i pod rozkazami  
J e n e r a ł a  o t y c z y ł y  pałac , a g d y  o bróc ił y  p r z e ­
c i w  tamtym w oy sko m 24f » n l o w e  dz i ał a ,  N o -  
v a l e s  stracił o d w a g ę  i w r a z  z P i u i z e m  na-  
p r óżn o  nyść  nsi łoi ącyui , poyroany został.  R e ­
szta rokoszanów kryła s i ę ,  g d z i e  mogła.  Gn-

*) G o n i e c  tego nazwiska nic wymienił.

0 '  —

bernator 'za swoim p owrote m z w o ł a ł  Sąd w o -  
i enny , który z a wy r o k o w a ł  śmi erć  na N o v a l e -  
s a , w y z na ł  ón w i n ę ,  lec z w s p ó ł w i n o w a y c ó w  
wy mi en ić  nie chciał.  Natychmiast  go  ro zs tr ze ­
lano. T a  sama kara dotknęła nazajutrz l’t o i za  
i i/j sierżantów.  Odtąd spokoyność  nie była 
tu przerwana.

W ie lk a  Brytaniia i Irlandyia.
—  Z  Londynu d. 3 . Lutego. —  

K r o n i k a  p o r a n n a  (M orning-Chronic/e) 
różniąca się od innych Gaz et  Angielskich iuż  
p r z e z  to , że  nie wys ławi a razem z drugiemi  
b ł o gi e go  stanu n o w y c h  Państw A m e r y k i ,  w  
dzisieyszyui  N u m e r z e  z p owodu wni esi oney  dziś  
na gi eł dzi e p ożyczki  Me.xykańskiey, wystawi a  
dokładny obraz niepokoiów , n i ep o rz ą dk ów i 
n i ep ewn y ch  stosunków w A I e x y k u ,  a s z c z e-  
g o l ni ey  czyni  tę u w a g ę ,  że K o n g r e s ,  który  
p o ż y c z k ę  u c h w a l i ł ,  nie iest nawet  od p r o w i u -  
c yy  uznauyin.

M ó w i ą ,  że  J e n e r a ł  M i n r  ma zamiar z 
kilkoma przyjaciółmi  swoimi  udać się do p o-  
ł u d n i o w e y  A m e r y k i .  »

N a y n o w s z e  Gaz et y  z B o g o t y  i K a r t h a -  
g e u y  odebrane w L o n d y n i e  dochodzą do d.  
2 3 . Listopada.  Z  tych dowiaduieiny s i ę ,  że  
Gubernator  w y s p y  M a r t y n i k i  l istował z w o y -  
skowyro d o w ó d z c ą  pół nocnych o b w o d ó w  K o ­
l u m b i i ,  p r z y c z em  Gubernator Francuzki  z a ­
pewniał  Kol umbyi ski ego Of i ce r a,  i e  odebrał  
rozkazy  nayściśleyszą zachować  neutralność.

F r a D c y i a .
—  Z  Paryżu d. 3 .  L u tego .  —

O d  nieiakiego czasu stało się p rawie  z w y -  
czaiero, n az yw ać  C z ł o n k ó w  st rony.oppozycyyney,  
z w o le nn i kó w t eo ry y demokratycznych i r e w o -  
l u c y yn y ch  stronnictw K o c s t y t u c y i o n i s t a- 
m i ,  albo L i b e r a l i s t a m i .  Ani  w ą t p i ć ,  że  
żle uwiadomieni  o r z e c z y ,  tak niestosownem  
płudzeni  n a z w a n i e m , przyszli  na t« r ó wn i e  
błędną,  iah szkodliwą myśl,  iak g d y b y  to stron­
nictwo iedynie,  szczerą  przychylności ą do Kon*  
stylucyi  było cięte  i p r a w d z i w i e  liberalnetni  
wy obr ażeniami  o ż y w i o n e ,  a p rze to  opp ozy cy ia  
iego nie była niczem w i ę c e y  , iah tylko c h w a ­
lebną walką za s pr a wę  wszystki ch o ś w ie c on yc h  
i dobrze  myślących o b y w a t e l i ,  p r z e c i w  zama­
chom Mi n i s t r ó w i ich z w o l e n n i k ó w  to iest : 
u rzę dni ko wi  podkopoiących koDstytucyyną bn-  
d o w ę  o bywalels hi ey  wol ności .  B y  z tak p o ­
ws z e c h n e go  w y p r o w a d z i ć  błędu iedna z  nay-  
w i ę c e y  czytanych g azet  naszych stosownie do 
ducha czasu i w  d o brz e napisanym artykule o d ­
p owi edziała  na zapytanie : C z y l i  w P a ń s t w i e ,
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" k t ó r e g o  f o r m ,  ' z ą d u i e s t  ' r e p r e i e n t ł -  
c y y d s , i e d y n i e  s t r o n ę  o p p o z y c y y n ą  
ni o ż ń 'a k o n s t y t o c y y n ą  n a z y w a ć ?  O d p o ­
w ie d ź iest następująca : Usi łowania naszych Ultra-  
Li bera l i st ów nazywających siebie tylko Konslytu-  

•c'vionisl»mi, są obrazą dla wszystkich F r a n c o z ó w ,  
■nawet nadwer ęże ni em Konstyt ucj i .  W s z a k ż e  pd-  
■dłog natnry naszey Koristytncyi , uznaiącey p o J  
p r z e w o d n i c t w e m  Kró l*  d wi e  Iżby,  iednę:  d o ż y ­
wotnią a d ro g ą  obiorcza , ktoreto obie dzieła  
się saine z siebie na minister)ialną wi ęks zość  i 
na oppozycyia  : C z ł o n k o w i e  większości  , i e i e l i  
por ządnym i prawnym sposobem obrani zost: li 
niaia r ó wn e  prawo do lytułn Konstytucyionistów  
iak i c zł on kow ie  O p p o z y c y i  , tak iak z dru-  
g i e y  strony ci ostatni zno wn rojalistaini nazywać  
się prawo maią, a c z ło n k o w i e  większości  chociaż  
rojaliści,  nie są iednak np ował ni en i  uw aż ać  się 
za wi ern iey szy ch  p od d a n y c h ,  za g o r l i ws z yc h  
z w o l e n n i k ó w  Króla.  ' T y l k o  zdania czynami p o ­
parte mogą w tym w z g l ę d z i e  istotną c zy n ić  róż­
n ic ę  , s z c z e g ó ł  z a ś ,  że ten lub ó w  do uiini- 
steryieluęy wi ększości  albo do o pp ozy cy i  n a l e ­
py nie iest fa ctu m ,  z k l ó re go by  można w n :o sko-  
w a ć  , że p i e r w s z y  iest o so bl iwi e  wi erny m i g o r ­
l i w y m  obrońcą Króla,  drngi  zaś iego p r z e c i w ­
nikiem i nieprzyjaci elem K r ó l e s t w a . —  C zy l i ?  
w A n g l i i  P i t  i B u r k ę  ( zw łas zc za  ostatni o-  

p uś ci ws z y  ł awkę opp ozy cy yną )  inniey byli  Kon-  
tylucyionistami iak F o i  . -^go z w o l e n n i c y ?  

ByDaymniey;  każdy ze  s w o ie y  strony pełnił  co 
do niego nal eż ało,  a r z e c z y  z o ba  stron szły  
iak potrzeba.

Fakcyia re wo luc y yna  mimo sofiz.matów s w o ­
i c h  cznie do br z e  grun to wnoś ć tych a w a g ;  p r z e ­
to u ła t wo wi er ny c h stara się w z b u d z i ć  p od ey -  
r ż e n i e , ż e  w y b o r y  podlegaią w p ł y w o w i  z w i e r z c h ­
ności  p rz e ci wn em u Kons tyt ucyi ,  zaś naczelnicy  
o pp o zy c yi  powiadają : s D o b r z e  w ię c  ; kiedy z 
natnry r epr ez en ta cy y ne y  f o rmy  rządu w y p ł y w a ,  
aż eby  była wi ęks zo ść  i o ppozycyia . ,  wi ę k s z o ś ć  
ta chcąc z as ł oż yć  sobie na imie konstytocyyney,  
powi nna b yć  wi erną dnc ho wi  K on s ty l oc y i ,  bo 
c z e g o  i nnego nie można rozninić pod wy ra z em  
K o n i t y t n c y y n y . a  —  S ł u s z n i e ;  ale p r z e z  
c oż  okażniemy się wi erny mi  d nc ho wi  Konsty­
tu c yi ?  może  p rze z to, ieżeli  staiemy się n i e p rz y ­
jaciółmi Rzą du ,  ś ledzimy z pod ey rze ni em w s z y s t ­
kie iego kroki,  iego akta naz ywamy  skutkami d o ­
wol ności ,  dążącemi kn zg ub ie  F r a n c y  i ,  ieżel i  
p o m i ęd z y  ludem roz s ie wa my  nasiona n i e z g o d y ,  
podeyrzeni a i opierania się R z ą d o w i ,  i z mu­
szamy g o  n a r e s z c i e ,  na p e w n y  prz e ci ą g  czasu  
Opuszczać spohoyną postępowania koley zg od ną  
Ł r “ »winięciein o b y w a te ls k ie j  w o l n o ś c i ,  w yd a-

——■ -f t v • 1 .
w a c  wyiątki  w' ustawach i dla uratowania krain 

jOd^ upadku g w a ł t o w n y c h  u ż y w a ć  śr odków.
So tym sposobem o p i e l ,  się R z ą d o w i ,  

nit  est członkiem konstylncyyDey o pp ozy cy i  ; 
kto w yz n s i e  nankę samów ludności ludu i i ey  
naucza,  nie zasłngnie na imie Konstytucyionisty  
w  duchu naszey Konstytucyi  o p a ri ey ^ na  ino- 
narębi cznych zasadach inko iey g ł o w n e y  podsta­
wi e.  Taki  iest fakcyionistą , malaczem w o l n o ­
ś c i , otwarty ni ep tz yi aci rI  , a nie obrońca p o ­
ws z e c h n e go  dob.ra ig p r a w , konstylucyynych.

Król  dał X i ą ż ę c i n  C a  r i g u a n  w i e l k ą b ł ę -  
kitną w s t ę g ę  c d e r o  -Ś. D o cha:, g d y  tenże o-  
n e gd a y  żegnał  się z Królem.

G w i a z d a  p i s z e ,  że posi edzeni a I z b  maią 
b y ć  zagaione d. n. K w i e t n i a ,  iako w  dnin p r z e y -  
ścia p r z e z  B i d a s s o ę .

J e n e r a ł  P o ru c zn i k Hrabia d’ A I b i g n a c ,  
oy ły  Mi ni st er  W o y n y  w  W e s t f a l i i ,  ą poź-  
ni ey  Gnbernator  szkoły  w o y s k o w e y  S  t. C y r ,  
umarł w 5 i s z y m  oku s w o i eg o  życia po o pe-  
r a c y i , w  którey inu kamień wyi ęto.

* ■ ■ ' l •< W  l o c h  y.
u j« P o d ł u g  wi ad omo ś- i  z  R z y m u  z d.  7 .  b. 

umarł L.inże K ' " i l y  *ł P a n d o l f :

1 "■ n  l  l.
lMadzwyozayny poseł  i peł nomocny M i n i ­

ster Króla J m c i  Syoy li ys ki eg o na D w o r z e  H i ­
s z p a ń s k i m , P r i n c i p e  d e  C a s s e r o ,  p r z e j e ż ­
dżał  d. 5. b.  m. p rze z R z y j n ,  iadąo na m i e j ­
sce s w o i e g o  przeznaczenia.

Ł N i e m c y .
J e n e r a ł  P o r u c z n i k  i d o w ć d z c a  p i e r w s z e j  

d y w i z y i  w o j s k a ,  Hrabia B e c k e r s ,  otrzymał  
p od ług  Kró l.  B a wa r s k i e g o  rozkazu do w oy s k a  
W i e l k i  K r z y ż  o y wi j ne go  orderu Za sł ug i  B a w a r ­
s k i e j ,  K o r o n y  , ..a J e n e r a ł  Major  W e i n r e i c h  
dostał K r z y ż  Kommandorski  tego ordern.

J e g o  S  wi ętobl iwość  L e o  X I I .  dał byłemu  
Z a w i a d o w c y  miasta A n g s z b n r g a ,  K ról .  B a ­
warski emu R a d c y  taynemu B a r o n o w i  I m b o f f ,  
Pa pi ezki  order C h r y s t u s a .  K r ó l  Bawarshi  
p o z w o l i ł  mu nosić  o z d o b y  tego ordern.

K r ó l e s t w o  P o l s ł t i e .
—  Z  Warszawy d. 9. Lutego. —

W c z o r a y  w  kościele  Metropolitalnym od­
b y ł  się o br zę d  konsekracyi  J W X .  Konstantego  
P l e i e w s k i e g o ,  Snfragans  P ł o c k ie g o na B i ­
skupa Le ng on eńs ki eg o.  Ko ns e kr o wa ł  J W ,  J X .  
P r a ż m o w s k i ,  Biskop P ł o c k i , Senator,  W i p ó ł -  
Konsekratorami byl i  J W  W X X . :  L e w i ń s k i ,  B i -  
•kop P o d l a s k i ,  S en at or  i D z i ę c i e l s k i ,  B i -
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skup Ar et ański ,  Saf rag an Kuiawsko - K al is ki . —  
Ni eś l i  ś w i e c e ,  cbleb i w i n o :  J  W  W .  Hrabia  
G r a b o w a h i ,  Minister  W y z n a ń  R e l i g i j n y c h  i  
O ś wi e ce n ia  p n b l i c z n e g o ,  Hrabia I J i ń s k i ,  S e ­
nator Państwa Ro ss yy ski eg o , J e n e r a ł o w i e :  H a n ­
k e  i Hrabia W i n c e n t y  K r a s i ń s k i , tudzież  S e ­
n at orowi e K a s z t e l a n o w i e :  O e b s c h e i w i c z  i 
B r o n i k o w s k i .  N o w o  K on s ekr owa ny  Biskup  
u dzi el i ł  bł ogos ławi eńs twa l i cznie z g ro ma d zo n e­
mu p ob o ż n e m u  l udowi.

L i s t y  p r z e d  kilka dniami odebrane z G  d a ń-  
s k a  z a p e w n i a j ą ,  że  tam za pszeni ce w  dobrym  
gat unku  płacą iuż łaazt po 7 0 0  Zł tp.

T u c y a.
D o s t r z e g a c z  A u s t r y i a c k i  z d. 1 8 ,  

L u t e g o  umieścił  uastępoiące w i a d o m o ś c i :
Z  Konstantynopola d. 3 6 .  S ty c z n ia :
Ces.' Rossyyski  r z e c z y w i s t y  Radca Stanu ,. 

P .  M i n c i a k i ,  którego p r z y b y c i e  do- tey S t o ­
l i c y  o poź ni one zostało p r z e z  n ie sz c zę śl iw y  
przypadek,  d oś wi ad cz ony  w  p od r óż y  ze L w o ­
w a  do H e r  ma  n 1 z t a d u, ,  stanął tu d. 32. w.,  
m. J a k  tylko p r z y b y ł , ,  kazała g o  W .  P o r t a  
p ow i ta ć  p r z e z  iednego z p ie r w s zy c h  do mo wy ch

tamę o gnio wi  , tak d al e c e ,  i e  z g o r zy ł o  iedynie  
t r z y  ma g azy ny ,  g d z i e  składano zb oż e na p o t r z e ­
b y  S t o l i c y ,  ale iak na szcz ęś ci e  ieden by t  tyl­
ko wt edy  napełniony.

P a t r o n a  B e g  albo W i c e  - Admirał  sloią-  
c y z oddziałem floty pr zy  D  a r d a n e 1 1 a o h , 
z ł o ż o n y  został z urzędu i oddalony do C y p r  o,, 
p on i ew a ż p r z e z  i eg o opi eszałość  ośmielali  się  
korsarze G r e c c y  p o d p ł y w a ć  aż pod zamki D a r -  
d a n e l l ó w .  D ot y c h c z a s o w y  R  i a 1 a B  o g,  albo  
tr zec i  Admi rał  f l o t y ,  dostał iego tnieysce,  rozv  
kazano mu oraz b y ć  na p o g o t o w i a  do udani*  
się do D a r d a n e l l ó w  e 1 o albo z 1 2  okrętami.

Dla niektórych przeszkód ze  strony D w p -  
ru T  e b  e r  a ń  s k i e g  o nie nastąpiło ies zc ze  za­
t w i er dz e ni e  traktatu za war te go  w  L i p c a  n p ł y -  
nionego roku mi ędzy  pełnomocnikami W .  P o r ­
t y  i P e r s y i .  T o  p r ze wl eo ze ni e  stało się p o ­
w o d e m ro zs ie wa ny ch  wi eści  o n o w y c h  n i e p o ­
rozumieni ach za chodzą cy ch mi ęd zy  W .  P o r t ą  
i  P e r s y i ą ,  a nawet  o p ot y c z k a c h ,  które zayśó  
miały na tainteyseych granicach , mianowicie  w ’ 
bliskości  B a g d a d u ,  al e ani W .  P o r t a ,  ani 
żadne o bc e Po se l s tw o nie odebrało o tern ż a d ­
n e g o  u r z ę d o w e g o  doniesienia,.

C z ł o n k o w i e  kilku znakomitych Greckich'

w a

O f i c e r ó w  R e i . .  -  E f e n d e g o  i p odług W . c h o -  r  odzin żyiacyoh na w y Cn*nio
d m e g o  z w y c z a . u  i etykety n w a ża ne y  tylko w z g l ę .  0 |  p0vvróci|j  do | a J J ' S t ol ic  I * ”

f cwTaty° iłÓW dan°  ^  ”  P ° darnohn OWOO« 1 braniu ^wyroków l a s k i / M i ę d z y  , v2
D o t y c h c z a s o w y  W i e l k o r z ą d c a  W i d  d y n  o,

D e r w i s z  M u s z t a f a  B a s z a  mianowany z o ­
stał g łó w n y m  naczelnikiem 8 o, o e o  w o y s k a p r z e ­
z na czo ne go  na nową w y p r a w ę  do M  o r e i. O d e ­
brał  r ozkazy  udać się iak n ay prę dzey  do g ł ó w -  
u e y  kwat ery  do L a r y s s y .  N a  i eg o tnieysce 
został  W i e l k or zą d cą  W i d d y n u  R a s z y d  M e b -  
m e d  B a s z a .

Pr z yg o to wa ni a  na nową w y p r a w ę  p r z e c i w

powstańcom podeymni e W .  P o r t .  z n . y w i ę h -  pomyśl ny w  Stol icy^ .  . z p i u l e ” 7a n r a m * !  nn 
sza czynnością.  W  przeciągn tego miesiąca w y -  I f  r  ? puste.

j  .  ,  —  •

się taki e był y bankier  RossyyskiegO'  Posel st  
D a n e s i .

Dni a 1 9 .  w .  m. umarł tu l iczący lat 83 
K r ól :  Francuzki  R ad ca  Poselski  R u f f i n .  B y ł  
naystarszym z tut eyszycb dyplomat ycznych u -  
r z ę d n i k ó w .  S ł a ż ą o  lat 68 p r z e w o d n i c z y ł  po  
kilkakrotnie ,. iako s pr awo iąc y interesss , w  Po-t - - - - y  a m ę l  | -  H

selstwach D w o r a  s w o i e g o  do W .  P o r t y .
M i m o  ł a g od o ey  nader por y roku i dni' 

z w y c z A y n i e  c i ep ły c h  stan zd r ow ia  dosy ć  iest
Die-

słano w i ę c e y ,  iak czterdzi est a g o ń c ó w  do W i e l ­
k o r z ąd c ów  r ó żn yc h p r o w i n c y y  P a ń s t w a ,  a ż eb y  
p rz y ś pi es z yl i  ro zp o rz ą dz o n e  w o y s k o w e  zaciągi

i  w o y . k o  swemu kazali w y r u s z y ć  p r z e c i w  d y -  w o  handlu w y c h o d o w e g o  w  całem s w o ^ m ”  Pań-

R r a i e  B a r b a r y  y s k i e .
—  Z  Tangcru d. 6.  G rudnia . —

Ce sar z  M  a r o k a ń  s k  i nadał w y ł ąc z ne  pra-

s twi e ż y d o w i  z M n „  .  a   u r , n *
M a y e r  B e n  "  * r d < > r e ,  n . z w „ k i e o iM a c n 1 n , o r a *  mi anował  
g o  Posłannikiem i K on z nl em p r z y  ws zy stki ch  
E ur o p e y s k i c h  Mo cars twac h.  W s z y s c y  tu b ę d ą ­
cy E u r o p e y s c y  K o n z u l o w i e  otrzymali  Cesarski  
l i s t ,  datowany z  d. 2 2 .  miesiąca Snf f ar , roku
S 23 q W Z V w a i* «»  ■“ k  --------"

atryktom G  r e  c y i należącym do powstania.  P o ­
dobne przy got owa ni a czynią taki e na- mo-rzn , 
naprawiają us zkodzone okręty  i buduią nowe.  
t J p ł y u i o u e y  nocy w yb nc bn ął  p o ż a r  w  z br oi owni  
i  za gr ażał  obróceni em w  p e rz y nę  tóy czę śc i  
miasta i warsztato o k r ę t o w e g o .  Usi łowani a Ka-
pudana B a s z y  i innych W ł a d z  pośpieszaiącyeh i 2 3o w z v w a i . c c  irh h .  T  ' - '  ' Toaa
do p o i o i j ć  Z i i i i i /  * ” ' *  * • * »  0  “ »

Bedakcyia Józefa B  c n s y  j  Druk J .  J. F i l i e r a .


